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Pekój! 
Rosya uzyskała pokój honorowy ! 

Stanowozość delegatów rocyjskich i ol- 

che lesz silne wpływy państw europejskich 

sprawiły, że Rosya, chociaż pobita, nie 

wychodzi z krwawych zapasów upokorzo- 

na. Japończycy żądali zupełnego uko- 

rzeula się Rosył, choleli jej dyktować 

prawa, ile statków wolno jej mieć na 

morzach azyatyckich, chcieli ją ode- 

pohnąć całkiem od wybrzeży Azyi — to 

się nie udało. Główne warunki pokoju, 

o których już wczoraj donosiliśmy, są 

następne: 

Wyspa Sachalin ma wpo- 
łowie należeć do Rosyi, w po- 
łowie do Japonii, Rosya nie 
płaci żadnego odszkodowa- 

"wojennego. — 

— Wojna dopiero co ukończona wy: 
kazała rządowi i narodowi rosyjskiemu 

eały ogrom błędów i braków, odkryła 

do gruntu zgniliznę ustroju państwowe- 

go. Oby nauki z krwawej wojny wy- 
siągnięte, okupione tylu oflarami, nie 
poszły w las! 

z 

Pruska działalność kulturna a polska. 
Znaną jest przygrywka hakatystów 

do każdej antypolskiej wycieczki, do 
każdego wyjątkowego prawa. Uzasadnia 

się całą antypolską politykę, nie mająo 

absolutnie żadnych innych argumentów, 

wyższością kuliury niemieckiej i do po- 

trzeby chwili ukutem zdaniem, że na- 

ród polski jako niższorzędny musi ustą- 
pić plemieniu germańskiemu jako wyż: 
szorzędnemu, jako zrodzonemu do pano- 
wania. : 

My na to odpowiadamy z calym 
spokojem, że drwimy z takich prze- 
shwałek I odpowiadamy, że mamy nie. 
tylko prastarą kulturę, mamy żywoń- 
mość, ale że w dziejach naszych mamy 
wspaniałe dowody, jak okazaliśmy na- 
szą wyższość kułturną i naszą zdolność 
przyswajania czyli asymilowania innych 

szszepów. 
Tym wspaniałym I n. wieki jaśnie. 

jącym dowodem jest nasza działalność 
na Litwie. 

Wiemy, jak przed kilku set laty 
krzyżackie plemię niosło krzyż | kultu- 
rę na Litwę. Pochód jego znaczył się 
łuną pożarów, oparem krwi ludzkiej, ję- 
kiem mordowanych i katowanyeh litwi- 
now. 

W tym samym prawie czasie! nam 
przypadła misya szerzenia wiary i kul- 
tury zachodnio - słowiańskiej na Litwie. 
Posłannłotwo to dostało się nam w u- 
dziale przez połączenie się węzłami 
malzenskiemi Jadwigi, królowej pol- 
neh z Jagiełłą, wielkim księciem litew- 
skim. 

Trzeba wiedzieć, że litwin przez 
długi szereg lat ciężkim był nam sasia- 
dem. Litwin zapuszezał lupiezee swe 
zagony w serce naszej ojczyzny, palił 
grody i uprowadzał lud nasz w niewo- 
ie. Zyzne łany zamieniały się w pust- 
kowia, kwitnące grody, warowne zam: 
ki leżały w gruzach. Najwięcej cler- 
Plato od dzikiej Litwy Mazowsze, lecz 

s Odmoszeniem 50 f. WIELKO 

i inne ziemie Polski czuły sąsiedztwo 

grableżców. 

Dostawszy Litwą można było „po 

myśleć o odwecie, można było ciężkie 

pęta nałożyć na lud, prześladować ję: 

zyk I obyczaj. Tymczasem żadnego fa- 

ktu! prześladowania języka litewsklego 

przez polaków nikt nie zdoła wynaleźć 

ani w »Voluminach Legum« (w zbiorze 

praw) anl w Statucie Litewskim, ani w 

dyaryuszach sejmowych, ani w pismach, 

wychodzących w kancelary!, czy to ko- 

ronnej, czy to W. Ks. Litewskiego ani 

w gzynnościach urzędów. Rzeozypospoll- 

tej Polsko.Litewskiej, ani w ogromie li- 

teratury polskiej. 

Wielkie Księstwo Litewskie rządziło 

się 1 sądziło oddzielnym statutem (bardzo 

na swój czas rozumnym) a wyłącznie 

przez własnych obywateli ułożonym, — 

miało oddzielny swój skarb, wojsko, 

zjazdy prawodaweze, trybunał i dygni- 

tarzy, z większą swobodą obierania nie- 

których, niż Korona u sieble 1 z licz- 

niejszą niż w Koronie hierarchią obie- 

ralnych urzędników ziemskich. Wazy: 

stkie szkoły należały do du- 

chowlenstwa litewskiego, — 

które nauszało w nich czego 

cheiato i jak chciało. 

A jeżeli rozkwitła w tym kraju 

bujnie kultura polska, to najpierw dla 

tego, ie własnej pierwotna Litwa nie 

miała, a z sąsiednich — polska kul. 

tura była dla niej najmilszą, 

juz dla tego samego, że była zachodnia 

i że niczego przymusem Li- 

twie nie narzucała. A więc 

kultura polska krzewiła się 

poprostu sama ze siebie po- 

tęgą swej wyższości, jasno- 

ścią I czystością swego Swia- 

tła. Tak np. zakon Bazyliań- 

ski na Rusi litewskiej, z miej- 

scowego żywiołu wyłącznie złożony, 

był najgoriiwszym krzewi: 
cielem polskości. 

Kulturę polską na Litwie sze- 

rzyli nie polacy, lecz szerzyli ją 

i rozwinęli przedewszystkiem sami li- 

twini, w niczem nie zawiśli od Korony. 

a uczynili to dla własnego dobrze zro- 

zumianego interesu, aby należeć do wiel- 

kiego narodu z oywilizacyą zachodnią i 

1 do świata europejsko-katolickiego. 

Litwa stała się siostrą Polski nie 
z przymusu, lecz z własnego 

wyboru, nie pod naciskiem praw 

wyjątkowych i sztucznej ko- 

lonizacył, nie pod wpływem jakiejś 

przewrotnej polityki szkol- 

nej, ani też przez gnębienie 

swobodnego ekonomicznego 

i narodowego rożwoju, ani 

też za pomocą tępienia języ- 

ka, przez wypiersniego z u: 

rzędów iz życia publicznego 

lecz przyjęła polską kulturę w uzna: 

niu jej wielkości i wyższości. 

Oło tryumf naszej re- 

dzimej polskiej kultury! - 
(6 Taka siła przyswajania i- przycią- 

gania innysh szczepów była w nas już 

przed kilkuset laty i ta siła się nie 

zmniejszyła. 
Porównajmy teraz politykę pruką z 

Poznań, piątek 1 września 1995. 
Telefon Ekspedycyi: 1013. Telefon Redakoyi: 1142.1NSERATY 

naszą przed wieki stosowaną do Litwy. 

O naszej. polityce można było słu- 

sznie powiedzieó: Polskosc to 

wolność wyznania, swobo- 
da w myśli i w ich obja- 

A spojrzmy na politykę Prus sto- 

sowena do nas! 
Wszędzie ograniczenia, wszędzie 

chęć wypierania. Ich » Volumina legum« 

jeżą się od ustaw wyjątkowych, 

na każdym kroku krępowanie 

swobodnego rozwoju, na każ: 

dym kroku wypieranie języka 

i obyczaju polskiego, na każ- 

dym kroku krępowanie przeko: 

nania i sumienia obywatel- 

skiego. 
Niech więc nam nie prawią o swej 

wyższości kultury, ta ich wyższość, to 

fałsz. 
My za to z prawdziwą dumą możemy 

się powoływać na wielkość naszej kultury, 

bo dokazała ona czynu, jakim żaden 

naród poszczycić się nie może. 
A naród z taką kulturą 

nie zginie. 
By ——— 

Rosya i słowiańszczyzna. 
»Kuryer Narodowy« podaje bardzo 

ciekawe ustępy z listu Pantelejewa w 

kwesty! obecnego ruchu politycznego 

w Rosyi do redąktora gazety «Slovan- 

sky Prehled< w Pradze A. Czernego. 

— Temat to zbyt powdiny, a ja 

niestety nie długo pozostaję w Peters 

burgu, odpowiedział Pantelejew na list 

Czernego, gdyż udaję się na południe 

Rosyi dla poratowania zdrowia. Pro- 

szę więc o wybaczenie, że, uchylając za- 

dany mi temat, pozwolę sobie przesłać 

kilka uwag o innej kwestyi napożór po- 

stronnej, w istocie jednak blizki zwią- 

zek mającej z tamtą. 
I obecnie »Slovansky Prehled« za- 

mieszoza list otwarty Pantelejewa cha- 

rakteryzujący stosunek -słowian, zwłasz- 

cza zaś zachodniej słowiańszczyzny do 

Rosyi. »Całą duszą — pisze Pantele- 

jew — współczuję pańskiemu życzeniu 

zapoznania swych czytelników z bie 

giem spraw i stosunków wewnętrznych 

w Resy}, skoro, jak pan powiada, oczy 

całego Świata słowiańskiego zwrócone 

są obecnie na rosyjski ruch emanoypa- 

cyjny. Muszę jedwak powiedzieć otwar- 

cle, że obudzenie się u słowian zainte- 

resowania do rosyjskich spraw wewnę- 

trznych jest dla mnie wielką niespo- 

dzianką. W oiągu ostatnich lat dwu- 

dziestu bywałem nieraz we wszystkich 

ziemiach słowiańskich, z wyjątkiem sło- 

waków i serbów łużyckich I zawsze u: 

derzała mnie zupełna obojętność stowian 

zachodnich (z wyjątkiem Polaków) na 

stosunki i sprawy wewnętrzne Rosyl. 

»Z bardzo rzadkiemi wyjątkami — 

pisze dalej Pantelejew — np. nieżyją- 

cego już Karawełowa I pomyślnie pra 

cujących prof. Jagiezs, Massaryka i jesz- 

cze kilku podobnych im osób, nikt nie 

interesował się ani umysłowym ruchem 

w Rosyi, ani społecznemi jej sprawami. 

Tylko stary Gregr pytał mnie raz, czy 

Rosys posiada samorząd lokalny I wy- 
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raził szczere ubolewanie, że reforma in- 

stytuoyl ziemskich w 1890 roku była 

krokiem wstecznym w porównaniu z, u- 

stawą 1864 roku. 

Wszystkie rozmowy i opowiadania 

o Rosyi odnosiły się zazwyczaj do prze- 

jawów czysto państwowego żyela i to 

najczęściej do polityki zagranicznej. 

Ulubionym tematem rozmów była kwe- 

stym, czy Rosya nie ma zamiaru wypo- 

wiedzieć wojny Niemcom lub Anglil. 

Nieżyjący już dziś Vaszaty przy kaidem 

spotkaniu ze mną w Wiedniu, przede- 

wszystkiem pytał mnie: czy prędko 

przyjdą kozacy do Austryi? Uderzało 

mnie naiwnością i ciasnotą pojęcia, ja- 

kie bracia słowianie mieli o Rosyi. Jak 

wielką jest Rosya, jak jest bogatą, a ar- 

mia rosyjska najliczniejszą na świecie, + 

— oto, co słyszałem w rozmaitych po- 

'wtarzane waryantach pośród słowian od 

Turnowa w Czechach do Cetynii w Czar= 

nogórzu. Katkow 1 Komarow byli dla 

nich wyroczniami politycznej mądrości 

i największymi przyjaciółmi słowian! 

W ozytelniach słowiańskich spotykało 

się jedynie przez nich wydawane gaze- 

ty 2 d<łączeniem » Warszawskiego Dnie- 

whika«. 
Ujemnych stron życia rosyjskiego 

albo zupełnie nie znano, albo ignoro- 

wano je, lub też wprost negowano, jako 

wymysły i oszustwa nieprzyjaciół Rosyl 

i słowiańszczyzny, przedewszystkiem zaś 

żydów 1 niemców. Przypominam sobie, 

że w 1893 roku byłem w Wiedniu i w 

towarzystwie kilku posłów czeskich wspo- 

mniałem o strasznym głodzie, który na- 

wiedził Rosyą w 1891—1892 r. 

— Czy istotnie był głód — zapytał 

jeden z najbardziej wpływowych wów- 
czas posłów miodoozeskich. 

— Jakto? czyż nie czytuje pan ga- 

zet. Sam rząd wydał z powodu głodu 

przeszło 150 milionów rubli. 

— Tak, a myśmy sądzili, że to ży- 

dzi wiedeńscy wymyślili głód przez nie- 
nawiść do Rosyl. 

Pantalejaw w liście swym podkre- 

śla ten fakt, że słowianie, rozważająey 

swą własną przyszłość w związku z przy- 

szłemi losami Rosvi, widocznie nigdy 

nie zastanawiali się nad tem pytaniem: 

czy nie odpowladatoby to ich intere- 

som, ażeby Rosya zmieniła swój ustrój 

absolutystyczno biurokratyczny na no- 

we urządzenia, któreby otworzyły szer- 

sze pele dia rozwoju duchowych sil ro- 

syjskiego narodu społeczeństwa 1 wy- 

prowadziłyby ten naród na dregę rze- 
ozywistel kultury 1 postępu. 

Nie dość tego. Kiedy wskazywane 

im na objawy samowoli, na brak wszel- 

kich rękojmi nietykalności osobistej 1 

praw jednostki, odpowiadali najezęściej 

oynicznemi uwegami o zwodniczym bla- © 

sku konstytucyonalizmu i wyrażali nie- 

zbyt starannie ukrywaną sympatyą do 

zasad absolutystycznych. I mówil to 

ludzie, którzy cate swe stanowiske I po- 

zycyą w społeczeństwie zawdzięczali 

właśnie krytykowanemu przez nich par- 
lamentaryzmowi. 

Zapewne to były przekonania na 

eksport, gdyż owi przedstawielele slo- 

wiańszczyzny dowodzili, że owe dobro- 

dziejstwa życia konstytucyjnego, z któ: 
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rych sami korzystają, choóby w silnie 
o#rojonych rozmiarach, nie nsdają się 
zupełnie do różnoplemiennego państwa 
rosyjskiego, które zrządzeniem losów, 
a nawet dla dobra słowiańszczyzny po- 
zoste6 ma_na zawsze pi nitwem abselu- 
tystycznem oP 

Niedreno jeszcze znany polltytyk 
s:esxt Kramarz w tonie wielkiego zna- 
woy stostnków politycznych dowodził, 
że w Rosyi nie ma odpowiednich czyn- 
ników do rządów rsprezentancyjnych. 
Poprzednie objawy ruchu wolnościowe: 
go w społeczeństwie rosyjskiem, albo 
zupełnie nie interesowały słowian, albo 
uważane były nie za wyraz wzrastają- 
cej samowiedzy społeczeństwa, lecz za 
wynik pobocznej egitacyi i podstępnych 
intryg przewsżnie anglików. Nawet 
walka Finlandyi o zachowanie swej au 
tonomii politycznej i nienaruszonych 
zasad konstytucyi nie wywołała u slo- 
wian wsAustryi nic ins<go, jak wska- 
zywanie ma anglików i emisarynszów 
angielskich, nodburzających ludność fin- 
landzką. 

Ciekawa rzecz — powiada Pante- 
lejew — iż ol sami ludzie, którzy u- 
ozynili dla siebie niewzruszone credo 
z »praw korony św. Waoławaż i przy- 
wrócenia >czesnego prawa polityczne- 
g0«, z oalem owzc"vnanierz utrzymywali 
że dla Finlaxuyl najw”*śoiwszem będzie 
gdy śię ją podporzączuje władzy pe: 
tersbarskich ksncelary:. I wydziałów. 

' „Pahtelejew nadmienig, że, nie bio: 
rao w rachnhe nersuwah- slawistów, od 
cząsu do czasu zegladajaoych- do Resyi 
Inni przedstawiciele zachodniej słowiań- 
szczyzny zjawiali się w Rosyi prawie 
wyłącznie i jedynie z powodu urzędo- 
wych uroczystości, wystaw, I oczywiście 
»wywozill, jako relikwie, wspomnienia 
owych dni pamiętnych, a zarazem przeji 
mowali się wielkim szacunkiem niemal 
uwielbieniem dla filarów biurokraty- 
cznego obskurantyzmu i wstesznictwac. 

»Dspiero Port Artura, Mugden i Cu- 
stima — pisze Pantelejew — owe wiel. 
kie I ciężkie ofiary ekspiacyjne, które 
naród rosyjski poniósł ze grzechy, swej 
biurokracyi, wy rly widocznie otrze- 
źwiający wpływ i na zachodnich sło: 
wian. Aureola, która w oczach czechów 
1 innych słowian otaczała jeszcze do 
niedawna biurokratyczną Rosyą, sbladła 
obecnie I zagasła, i spojrzenia słowłan 
ich interes umysłowy zwraca sle obe- 
enia mimowoli do tej Rosyi, której pier- 
wej nie dostrzegano, a która od „6zter- 
dziestu lat już walczy wytrwale o go- 
dność ludzką, o prawa jednostki, o swo- | 
bodę polityczną i o polepszenie losu. 
klasy praenjącej I wydziedziozone]. 

Pantelejew z zadowoleniem wita 
zwrot myśli, jaki pod tym względem 
nastąpił u słowian zachodnich i życzy 
slowlancm, ażeby dokładnie i nieodwo- | 
łąlnie zrozumieli, że tylko odnowiona 
I odrodzona Rosya może stanowić dia 
nich tarczę ich ideałów narodowych i 
niezawisłości politycznej i sprzyjać bez- 
interesownie duchowym i materyalnym 
postepom słowiańszczyzny. 
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130 Powieść 

Pawła A’igromont. 

(Ciąg dalszy). 
— (Gdzież jest ten dziennik ? 
— Wyjeżdżając z Paryża, zabrałam 

go z sobą. 
— A hrabia wiedział o nim? 
— Wiedział i nawet czytał go. 
— Więs cała rzesz wyjaśnia sie. 

Juanita, skorzystawszy z twoich i hra: 
biego opowiadań, następnie z dziennika, 
zbadała doskonale twa życie, zwyozaje, 
stosunki i zajęła w Świecie twoje stano- 
wisko. 

Pewnego dnia indyanin, przybyły 
w jakimś Interesie do kopalni, spostrzegł: 
szy stojącą obok Andrzeja Nadinę, prze- 
mówił do niej kilka słów. 

Andrzej, rozumiejący nieco mowę 
indyjską, uradowany, zawołał: 

— Więs ty znasz te kobietę? Po- 
wiedz, w jaki sposób poznałeś ja? 

A gdy zdziwiony indyanin milczał, 
Dangely dodał: 

— To moja matka, którą miałem | 
za straconą 1 odszukalem przypadkiem. 
Gdy spostrzegła mnie, ze wzruszenia 
zapomniała waszej mowy i przypomnia- 
ła sobie język rodzinny. 

Wtedy indyantn, władający dość do- 
brze językiem francuskim, opowiedział, 
jak przed pięcioma iub sześcioma Isty 
polując z innymi w lesie, ranił kobietę 
błąkającą się samotnie w owej okolicy. 

Redaktor »Slovansk. Prehleda« pro- 
sił Pantelejewa, ażeby wypowiedział tak- 
że swe zdanie o kwestył polskiej i o 
małorusach. W post-soriptum -do «wo: 
jego listu publicysta” rosyjski wyjaśnia, 
że o kwestył polskiej Jasno I dokładnie 
wypowiedział swe zdanie w znanych li- 
stach otwartych do prof. Zdziechow- 
skiego. Co się tyczy małorusów, sfor- 
mułowali oni dotyczas wyraźnie tylko 
jedno żądanie: uznanie języka małoru- 
skiego. Przeciwko temu nic zarzucić 
nie można: żądanie to mówi samo za 
siebie. : 

Pantelejew pozostał i pozostanie 
wiernym samemu sobie i nie odstąpi 
od zasad, jakie wypowiedział w poprze- 
dnich swych listach i enunsyacyach po- 
Mtycznych. 

Wiece wyborcze. 
Tej niedzieli 3 września odbędą się 

jeszcze następujące wiece: w Bie ńko- 
wie w mieszkaniu p. Chrzanowskiego 
o godzinie 4 po południu — w Czarzu 
po nabożeństwie u organisty p. Bukow- 
skiego — w Lisewie po nabożćństwie 
w lokalu p. Jordana — w Chełmnie 
o godz. 4 po południu w lokalu pana 
Gorgolewskiego — 1 we Wabrzez- 
nie na sale p. Makowskiego. Godzina 
zostanie ogłoszona później. 

Na wiecach-tych przemawiać będą 
mówoy z Torunia 1 zamiejsgowi. 

RE 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Parowlec z posłami nie: 

mieckimi, którzy dla przekonania się o 
stanie kolonif wyfechali do Afryki, przy- 
był dowVictoryi 'w obwodzie Kamerdnu. 

Zagranioz o. pokoju. . W. Paryżu 
przyjąto wieść o zawarciu pokoju. z.wiel- 
ką radością, tak samo w Anglii, gdzie 
uznają mianowicie usiłowania Roosevalta. 
— Urzędowa niem. »Nordd. Allg. Ztg.« 
prawi komplimenty na wszystkie stro- 
ny, óhwaląc stanowczość cara Mikołaja 
1 jego doradzców w wytrwaniu, a uzna- 
jąc mądrość japończyków w ustępstwach. 
— Niemcy tu się kłaniają i tam się 
kłaniajs. 

Rosya i Japonia. Delegaci poko- 
jowi obu mocarstw postanowili dalej o- 
bradować celem dokładnego ułożenia 
warunków. .pokoju. Równocześnie 
wnieśli delegaci obu państw do swych 
rządów o zawarcie zawieszenia broni. 

— O ostatnim akcie decydującym 
piszą: Komura przedłożył na posiedze- 
niu ostatniem nowe warunki japońskie. 
Witte stanewczo ja odrzucił, Na to o- 
świadszył Komura: »Cofamy nasze. wa- 
runki.« Witte był nie mało tem zdzi- 
wiony, lecz przyjął oświadczepie Komu- 
ry natychmlast. — Rosya zapłaci Japo- 
nil za uórzymenić feńców wojennych 
100 milionów dolarów. 

— W Petersburgu przyjęto z wiel- 
kiem zadowolenięm wieść o zawarciu 
pokoju. - Ogólnie chwalą stanowozość 
Wittego, która nie mało przyczyniła się 
do uzyskania pomyślnych warunków. 

Ranna uolekla, lesz w skutek utraty 
krwi, pozbawiena sił, wkrótce padła na 
ziemię. Wtedy on zaniósł ją do swej 
chaty, gdzie jego matka I żona otoczy- 
ły ją troskliwoSsiq 1 wyleczyły. 

Była ona dobrą, łagodną, i zdawało 
się, wdzięczną, ale nigdy nie wymówiła 
ani jednego słowa po indyfsku i po 
francusku. Po powroGle do zdrowia zni- 
kła pewnej nocy, lecz po kilku dniach 
powróciła i przyniosła z sobą owooe, 
kwiaty i trochę złota. Kobiety jego 
zdjęły z niej wtedy podarte ubranie, a 
raczej same łachmany tylko i przyo- 
działy ją w strö] indyjski. Przywiązały 
się one do niej bardzo i chciały ją ko- 
niecznie zatrzymać u siebie, ale okazało 
się to niepodobieństwem, gdyż po kilku 
tygodniach nieznajoma znikła znowu. 
Lecz na ten raz nieobecność jej nie 
trwała długo; powróciła znowu 1 od te- 
go ozasu często znikała i wracała przy: 
nosząG Zawsze z sobą cokolwiek. 

Od swych przyjaciółek indyanek 
| nauczyła się poznawać rozmaite rośliny, 
posiadające własność leszniczą i skoro 
dowiedziała się o jakich chorych, uda- 
wała się tam, leczyła i pielęgnowała. 

Ze wszystkich stron ludzie przyby- 
wali do niej z prośbą o pomoe, szano- 
wano ją powszechnie i kochano. Nie 
uważano jej za waryatkę, gdyż postę: 
powanie jej i pielęgnowanie chorych do- 
wodziło wielkiego rozsądku, sądzono 
tylko, że jest miemową. 

Wkrótce do jej rozgłosu osoby do- 
broczynnej i lekarki przybyła iana sła- 
ws, a mianowicie, że gdziekolwiek za- 

ome w 

Sprawa marokańska. Sułtan o- 
Swiadezyl, że mie wyda uwięzienego pod 
danego francuskiego, rsdem z Algieru, 
ponieważ uważa go za swego podda 
nego. 

Z zaboru rosyjskiego. Warszawa. 
Od'robotników budowlanych zażądano 
złożenia dowodów legltymaeyjuych w 
pelicyt. Zarządzenie to wydane zostało 
prawdepodobnie w celu wydalenia nie 
stałych mieszkańców Warszawy. 

— Warszawa. W fabryce Borma- 
na i Szwedego Śledztwo trwa w dalszym 
ciągu. Robotników dotychczas nie wy 
puszczono. Zachodzi obawa zaburzeń 
wśród innych robotników. Dotychczas 
spokój. 

— Petersburg. (Mobilizscya we 
Warszawie), W tych dniach ogto- 
szong czędsiową mobilizacya we War 
szawie. Sfery decydujące postanowiły 
powołać pod broń rezerwistów, którzy, 
ich zdaniem są głównym czynnikiem 
zaburzeń. 

— Warszawa. (Zrebowanie sklepu). 
Wozoraj w nosy obrabowano sklep spół. 
ki spożywczej urzędników kolei war- 
szawsko wiedeńskiej przy ulicy Chmicl. 
nej. Straty wynoszą kilkanaście tysię- 
ey rubli. 

— Warszawa. (Przesilenie ekono- 
miczne). Z powodu braku dowozu ru: 
dy z zagłębia donieckiego, wywołanego 
strejkamf, fabryki metalargiczne w Kró- 
lestwie móńszą zawieszać chwilowo pra: 
cą't gasić piece, so powoduje ogromna 
straty...JeŚli stan taki potrwa. dłużej, 
tej gałęzi przemysłu grozi bankrustwo. 

Warszawa. Dzisiaj powrócił tu 
z Dalekiego Wschodu polski Śpital po- 
lowy; wysłany na plas boju z inloyaty- 
wy arcybiskupa Pepiela. 

Austrya. Opawa. Wszystkie gminy 
niemieckie zachodniej (opawskiej) części 
Śląska wyślą wkrótes do rządu równo- 
brzmiące podania, w których zaprote. 
stują przeciwko ewentualnemu uwzgle- 
dnieniu żądań czeskich i polskich w są: 
downiotwie na Śląsku. To bowiem zmu- 
siłoby ludność niemieską do użycia sta- 
nowezysh środków odpornych. 

— Wiedeń. (Zatarg w klubie cze: 
skim) »Slavlsche Correspondenz« dono- 
ei: Poseł Stransky ustąpił ze stanowi 
ska pierwszego wiseprezydenta klubu 
czeskiego. Przyczyną jego rezygnacyi 
jest polemika, jaką rozpoczął przeciwko 
klubowi czeskiemu z powodu przenie- 
sienla Bemineryum czeskiego z Opawy 
do Polskiej Ostrawy. 

— Grao. (Strejk w Gracu). Woänl- 
ce I służba domów spedycyjnych roz- 
poczęła strejk, domagając się podwyż- 
szenia płacy. Razem zastrejzowało 500 
osób. Ponieważ poczta powierza dosta- 
wę frachtów 1 wyjmowanie skrzynek li- 
stowych przedsiębiorcy prywatnemu, od- 
bywają się dzisiaj te czynności pod do. 
zoręm polloyl, gdyż strejkujący usiłują 
im przeszkodzić. 

— Budapeszt. (Lukacs o sytuacyt.) 
»Badap. Hirlap« zamieszcza wywiad 
z b. ministrem skarbu Lukacsem, który 
oświadczył: Mojemu ‘postucheniu w 

trzymała sie, znajdowano złoto. Jeżeli 
to była skała, zawierała w sobie kwaro 
złotodajny, jeżeli zaś brzeg rzeki, z pew- 
nością w łożysku jej znajdował się pia- 
sek złoty. 

Powoli cała okolica Guyany pozna: 
ła ją,spokochała i otoczyła legendą ta- 
jemułezą, do wytworzenia której najwię- 
cej przyczyniła się wdzięczność za tro- 
skllwość o chorych. 

A ponieważ nikt nie znał jej naro- 
dowośel 1 nazwiska, nadano wies jej na- 
zwę: »Królowa złota.« 

Nadina, słuchając szczerego ! na- 
iwnego opowiadania, płakała, mimo to 
słowa indyanina nie rozbudziły jej pa- 
miesi. 

Andrzej, wdeieszny za przygarnię- 
aie hrabiny do ludzi i opiekę nad nią, 
zaprowadził poczciwego iadyanina do 
swego domu i osypał go podarkami. 
Dał mu kilka siekier, strzelb, sapes pro- 
ehu i trochę wódki, dla jego zaś kobiet 
pasiorek, płótna i rozmaitych cacek, w 
których tak kochają stę indyanki. 

Może w godzinę po tej rozmowie 
do pokoju wszedł służący z oświadcze- 
niem, iż jakiś cudzoziemies pragnie wi- 
dzieć sig z p. Dangelym. Andrzej kazał 
go prosić. Za chwilę wszedł człowiek 
średniego wzrostu, o krótko ostrzyżo 
nych włosach siwych, twarzy chłodniej 
lez sympatycznej, oczach jasnych i ba- 
dawczych. 

— Z.kim mam przyjemność mó- 
wió? — zapytał gospodarz domu. 

— Jestem kapitan Garville, lecz 
nazwiska mego nie słyszał pan zapewne | 

Ischlu publiczność przypisuje za wielkie 
znaczenie. C=sarz życzył sobie tylko 
wyjaśnień w sprawie odmówienia poda- 
tków. Misyl utwo.zenia gabinetn, ani 
pośredniczenia w tem nie otrzytanłam ; na- 
wet tegonie Zyozyibym sobie: Jeat jasnem, 
że niepłacenie podatków wzbudza cba- 
wy, Sytuscya jest poważaą; nie pomaga 
ona koalicyi, s szkodzi krajowi. Nie wi- 
dzę też pomyślnych rezultet6w w pxö- 
bach zazegnania przesilenia i tak długo 
się to nie stanie, dopóki z jednej stro: 
ny nie nastągi zbliżenie. Teraz byłoby 
nawet niewdzięczną rzeczą podejmować 
jakieś pośrednietwo. Niepłacenie poda 
tków spowoduja zmniejszenie sig docLo- 
dów, rząd będzie musiał redukować w,- 
datki ad minimum, Co to znsczy, wis 
każdy polityk I ekonomista. Nie zazdro: 
szozę przyszłamu rządowi, nie ma bo: 
wiem bardziej sympatycznej dla ogółu 
rzeczy, jak nieyłacenia podatków, ale 
trudną jest rzeczą przyzwyczaić nastę- 
pnie ludzi do ich placenta. 

Wiadomości z blizka | z daleka, 
Pezsas, duis 31-gc sierpnia 

Vermy dziesi czytać i pisać go polsku! 

SUP Szanownym Czytela 
nikom donosimy, że prze- 
nieśliśmy redakcy % naszą 8 
Wielkich Garbar nr. 50, I ptr. de 
dómu przy Dolnej Wałowej 
aumer 1 I piętro. Upraszamy 
zatem listy do redakcyi wysyłać pod 
wyżej podanym adresem. Drukar- 
aiai Ekspedycys pozosta- 
ją przy ulicy Wodnej 16; 

* Ponieważ listy adresowahe z roa- 
mealiemi dodatkami doshodzę mak do: 
pierce pc 56—8 dniach, gdyś wędrują de 
biurs tłomaczeń, upraSzamy ¢ adrese- 
wanie następujące: » Wielkopolanin« 
Poznań — Posen. Listy tak adresoweane 
dochodzą naa bez pośrednictwa biura 
Uomeszań:. 

* Żona garncarza, której mąż od kilku 
miesięcy jest chory, obarczona . liczną rodainą, 
ucieka sig do publicznego miłosierdzia z pro- 
śbą o wsparcie. Pomoc nagła bardzo potrze- 
bns. Składki przyjmuje ekspedyeya Wielko- 
polanina, ul. Wodna nr. 15. 

* Dla żony garncarza złożyli pp.: J. 
P. 2,20 mrk., Maryanna Deminik 30 fenyg., 
Ciesiółka 20 fen, Józefa Ciesiółka 20 fenyg., 
Wiktorya Kruszyk 20 fen., Nowak 10 fenyg. 
Rozalia Pluta 10 fen., wśzyssy z Bieganina, 
F. Heintze z Krotoszyna 4,95 mk. F. Well. 
mann z Janöwea 1 mk, N. N. z Poznania 50 
fen., F. Pieniężny 1 m. — Razem 27,75 mr. 

* Na budowę kościoła w Solcu (Sehu- 
litz) złożyłi w dalszym ciągu ofiary: X. pro- 
boszez Gibasiewicz ze Siedlemina 10 mk., X. 
radzca Sołtysiński od siebie i parafian 60,31 
mk. p. Nowacka z Nowego Dworu pod Ko- 
bylnicg 1 mk. X. dziekan Frieska z Człopo- 
wa 10 mk, p. E. Zakrzewicz z Poznania 3 
mk. p. S. Sosnowski z Bydgoszezy 5 marek, 
ze StrzyZewa kościelnego X. prob. Schwartz 
6 mk, pp. W. Herbst 3 mk, Pietrzak 1 mr. 

nigdy. Za to depesze, którą otrzyma- 
łem w New-Yorku, objaśni pana więcej. 

Andrzej wziął telegram z rąk ka- 
pitana i przeczytał głośno: 

» Kapitan Garville, New York. Otwie- 
ram panu kredyt na pół miliona fran- 
ków u bankiera Montmouth w New: 
Yorku, kup jacht, o którym telegra- 
fował Deschamps, jeśli można, dziś 
jeszcze, udaj się natychmiast do Guy- 
any do kopalni »Piotr i Pawel« nad 
rzeką Oyaposk, na terytoryum spor- 
nem. Weź przewodnika, eskortę, nie 
żałuj pieniędzy, odszukaj dyrektora 
kopalni, Andrzeja Dangely, pokaż mu 
na dowód tę depeszę i przywieź go 
natychmiast do Francyi, ni. tracąs 
ani gódziny czasu. Od twego pośpie- 
chu zależy życie jego żony. Szczegóły 
w liście do Andrżejs, adresowanym 
do Kajenny. Paulina Jacoesen.« 

Dangely przeczytawszy ta słowa, 
zbladł i z rąk wypuścił depeszę. 

— Boże mój! — zawołał — Teresa 
nie żyje! 

— Nie — odrzekła Nadins, podno- 
sza0 depeszę. — Teresa nie umarła. Mo- 

| ja matka chrzestna nie wydałaby milio- 
na franków dla tege tylko, byś zapła- 
kał na jej grobie. Ale żonie twojej za- 
graża jakieS wielkie niebezpieczeństwo, 
od którego ty jeden tylko możesz ja u- 
ratować. Odwagi, Andrzeju, i Spiess sie; 
musimy wyjeżdżać natychmiast. 

(Cisg dalszy nańąpł.; 

> ——— 



LEOROLARYE 
; Kat. Wrzalik 1 mk, 8 Set sńdx z Jeziorzan | 
; 3 mk, za posrednistwem X. prob: Roeslera, z 

Kędzierzyna:  Wysoęki z Wierzbiezan i Za- 
mroczyńskń z Osten po * mk, X. proboszez 
Słubieki z Graboszewa od ciebie i parafien 
20,85 mk. panna Mich. Stankiewicz z Döhren 
pod Hanowerem*3 nik, za pośredn=twem p. 
Julianny. Wiebrowskiej z Kółek Hoist eoysh 
niewiast za Zbąszynia: 7,50 mk op. J. Zusk 
teler z Buku. p. J. Oźmina z Ojrzanowa pod 
Łabiszynem po: 8,50 'mk. — Wszystkim ofia-. 
rodawsom skladam perdeczne »Bóg ‘zaplaé« i 
proszę ugilnie o dalsze zsiadki. Wszelkie da- 
tki kwituję osobiście posztówką z pięknym wi- 
dokiem starego kościoła. 

Solee (Sebulitz), 27. 8. 05. 
X. W. Nowakowski, komendarz. 

* Poznań. Z nieżywem 9 miesieeznem 
dzieckiem ‘na ręku przybyła na dworzec nie- 
wiasta pochodząca z Królestwa Polskiego. Ciało 
zabrano do trupiarni a matkę na’ policyą ce- 
łem stwierdzenia powodów Śmierai. 

* Poznań. W lazerecie miejskim jest obe- 
enie 120 chorych na tyfus — trzy nowe za- 
ehorzale prsyjęto, a dwie uzdrewione osoby 
wypuszezone. Liezba w ogóle chorych osób 
ma tyfus w mieście wynosi 266. Dotąd u- 
marło 15. — Przy ul. Deminikańskiej Nr. 2 
zamknięto handel sprzedaży wiktuzłów i mle- 
ka <= ponieważ tam dzieeko zachorowało na 
tyfus — wałęto je zaraz do lazeretu. Mie- 
azkanie poddane desinfekeyi. — W Środzie 
ma tyfus umarł oficer i adjutant okręgowy 
Riedel. 

* Poznań. Kraty żełamie przy pomniku 
Mickiewicza, przy ul. Św. Marcisa rozbierają, 
aby je zastąpić innemi. Przy tej sposobności 
wyrażamy żyenenie, jakie się objawia: ogólnie 
pośród publieznośsi — aby ten, któremu od- ; 
dano nadzór nad pomnikiem, postarał się, iżby 
więcej zadano sobie starania w utrzymywaniu 
ogródka pomnik otaczającego — gdyż dotąd 
4wirem wysypane Śweżki zarastały trawą i 
chwsstami. 

* Poznań. Na Jerzycach przy ulicy Pol- 
mej 4 letni shłopiee figlując ze Biostrą przy i 
oknie, przeshylił się i spadł na ulicę — szezę: | 
feiem, że to było na parterze. — Pilnujie ; 
dzieci | 

* Prezes pelicyi donosi, że od ostatniego | 
obwieszczenia 0 następnych wypadkach ty- 
fusu policyi doniesiono: d. 25 bm. 2 wypadki, 
26 bm.'3,27-bm. 3, "28 bm. 3, 29 bm. o 
żadnem zepadsięciu na tyfus nie doniesiono. 

* Pielgrzymka do Częstechowy. — 
Wszystkich tych, którzy się. z dalszych stron 
zgłosili, a przedewszystkiem z Zaehodnieh Prus | 
i z Kujaw, a którym koniecznie wypada je- | 
chad, prosimy już w niedzielę, do Poznania ; 
przybyć i zgłosić sią na salę dominikańską. 
W poniedzłałek, d. 4 września rano e godz. | 
6 minut 15 obewiązkiem jest każdego biorą- | 
cego udział w pielgreymse stawić się na głó- | 
wnym dworeu w Poznaniu. Nabożeństwo | 
o szezęśliwą podróż w niedziełę rano o godz. | 
9 w kościalełe Bożego Ciała. O godz. 11-tej 
zebranie na sali Dominikańskiej. 

Zarząd Tow. »Pielgrzym«. 
* Cholera objawiła się i w. Landsbergu 

mad Wartą. Z tego powodu magistrat po- 
znański zekezuje pieia wody warcianej. La- 
zienki miejskie oraz wołne miejsca kąpieli na 
Warcie i Cybinie zamknięto aż do dalszego 
rozporządzenia. Z Landsbergu donoszą, że 
stwierdzono tamże cholerę azyatycka ma je 
dnym zmarłym flissku w Zantochu, drugi u- ; 
marł także. 

* Wezwanie. Ozobę, która umieściła w 
mr. 22. Wiełkopolanina z dnia 29 sierpnia 
1905 r. krytykę o związku chrześciańskim 
uprasza się o wyjawienie swego nazwiska, 
gdyż pierwszy lepszy nasz przeciwnik mógłby 
pod taką maską występować. Jeżeli więc sig 
mianuje polskim esłonkiem związku chrześciań- 
skiego, to niech wystąpi, jako prawy polak, 
tak jak to nasi przodkowie czynili, t. j. z pod- 
nmiesioną ptzyłbieą niech walezy, a nie pod 
maską, jak nasi przestwnicy czynią. Z powa- 
żaniem Józef Kass, sekretarz zw. chrz. 
filii murarzy. 

* Co do kart pocztowych nastąpiło 
znów pewne ułatwienie. Dawniejsze rozpo- | 
rządzenie opiswało, iż karty pocztowe wyra- 
źnie jako takie w niemieckim języku na prze- 
dniej stronie osmaexone być powinny. . Pé- ! 
źniej znów odstąpiono cd 2adanis, aby za 
karty, ma których brakło napisu »Postkartee, 
doplacanc portoryam. Jeżeli jednak karty, 
które pierwotnie do druku przeznaczone były, 
na cdwrotnej stronie piśmienne zawierały do- 
niesienia, musłano napis »Drusksache« skre- 
4lié, a w miejsea to dopisać »Pestksrtec. W 
przeciwnym rszie dopłacać było trzeba na 
karty takie portoryum, jeżeli przez za. 
pomnienie nie xmiesiono napisu »Drucksa- 
ehe« na »Postkarte<. Warunkiem jednak po- 
zostaje, aby karty takie co do wielkości i in- 

„nych właściwońsi odpowiadały rozporządzeniom | 
poeztowym. 

* Z wycieczki do Ślachcina. Pragnę się 
podzielić z brsómi od roli i pluga tem, — eo 
gerce milego odczuwa i dać. wyraz. wdzięczno: 

; dzieli, d. 10 września wigesnie. 

Sci za doznarą dobroć i gościnność szan. pan- 

stwu Stablewskim ze Ślachelna. Wycieczka 
do Slachcina odbyła sie w niedzielę dnia 5-g0 
lipea=po' południu, w towarzystwie całego za- 
rządu i 20 kilku starszych i młodszych ozłon- 
ków Kółka nietrzanewskiego. Byli obecni tak. 
że { nasz. niestrudaony wiespatfon Średzki pan 
Mileweki z Kijewa, jako też i bawiący ehwi- 
lewo w Slesinie zaemy wieepatron Kółka wy- 

rzyskiego p..K. Chłapowski i panowie urzed- 
niey z Ślscheina, a kogoż dziś » nas pro- 
stych włościan obeaność i współpraca takich 
mężów praeowitych lub pełnych poświęcenia i 
inteligentnych nie krzepi na duchu i nia uwe- 
sela?! — Na naszej wycieczce widzieliśmy 
wiele i mam nadzieję, nauszyliśmy sie, nieje, 
dnego. Podziwialiśmy piękne urodzaje na ea- 
lym Ślechcinie i oziminesi jare, i ckopowiznę 
misnowicie ziemniaków kilka pól i rodzajów, 
których się tu dla miejscowej gorzelni bardzo 
wiele ssdzi, a która w tym roku po prostu 
gą zaehwyczjące. Oczywiście rozkoszowało się 
nietylko oko, ale i duch korzystał z poga- 
danki, jaka się przy zwiedzaniu każdego pło- 
du i pola wywiązała. U progu podwórza już 
nss sam pan dziedzie powitał, «Pod: jego tedy 
przewodem zwiedziliśmy obory, obórki i staj. 
nie ł gospedarskje remizy, a wszędzie byl do: 
bór, obfitość, ład, porządek. Mianowicie zwra- 
eały naszą uwagę maszyny rolniezs, w najno- 
wsze - Ulepszenia zaopatrzone, jak slewniki, 
przykrywaeze kartofli itd. W. końen »pod 
staremi Wpawi« zasiedliśmy pray gościsnym i 
obfitym ‘stole, gdzie sen. pan dziedzie odgry- 
wał rolę sługi uprzejmego. Nastąpił eały eze- 
reg pięknych uwag, toastów, dekląmaeyi — 
jak starszego pana Sw/dzińskiego, ojea naszego 
proboszaza — przeź długie, miłe i serdeczne 
chwile rozbrzmiewst park Slacheiński, naszemi 
wdżięcznemi okrzykami, mianowicie na pomy: 
Ślność pani demo, dziatwy i kochanego dzie- 
dziea. »Bég zapłaće raz jeszcze — od wszy- 
stkieh! Nastają piekne ezasy:  »Szlacheie 
chłopa się nie wstydzi, ehłop w szlachsicz bra. 
ta widzi !« - 

* W Górce dnchownej rozposzuis 
się tegorecany tek zwany wielki od: 
pust M. B. Pocieszenia w 80: 
pote, dnia 2 września I potrwa do nle- 

W po- 
nfedsiałek, d. 11 września odbędzła się 
uroszyste nabozefisiwo Z>lobne za dnaze 
braei i sider pasza M. B. Pocieszenia. 
— Wiclebuych Braei kapłanów proszę 
uprzojmie 1 serdecznie o łaskawą po- 
mes w konfssyonale i na ambonie. Tych 
szszególnie cxcigodnyeh Konfratröw, 
którzy swoim czasem swohodnis rospo 
rządzać mogą proszę bardzo, aby — o 
fla możneści — na caży odpust a przy: 
ntjmaziej na dni Świąteczne do Górki 
przybyć raezyil, gdyż w te dni przy 

' bywa najwięcej pątników, ztąd I pracy 
jest najwięcej: -— Konie posylam tylko 

i do. stagyl w Sterym Bojanowie (Alt 
Bayer). — Pobożnym czcisiclom M. B. Gó- 
reekiej]. donoszę uprzejmie, to tu w miej- 
seu można mabyć nowo wydane piękne 
i wierne Śsienne obrazy M. B Géreekiej 
i dawno pożądane książki z nabożeń 
stwem do M. B. Pocieszenia. Książki te 
zawierają zresztą 1 inne nabożeństwa, 
tek, że ish w każdym kośstele używać 
można. Czysty doshód z tych przedmio- 
tów prsesnaezscny jest wyłąsznie na 

: splasenie długu za wieżę i na dalsze 
tak potrzebne uplększenie koSsista. 

X, Krótki, probosasz, 
* Gniezno. W zakładzie dla obłąkanych 

w Dziekance było w roku zeszłym przeciętnie 
codziennie 752 chorych. Roesne utrzymanie 
dla każdego wynosi 485 marek. Dodatek z 
kasy prowineyałnej wynosił 122,590 mk. 

* Makło. Plowanie na kurepatwy w o- 
kolicy jest bardzo obfitem. Kartofle wydadzą 
plon bogsty — dotychezas są zdrowe wyjąw- 
szy na bardzo nisko położonysh rolash. Na 
targu płacono za piękne do jadła po 1,50 do 
1,60 mk. za sentnar. 

* Pakość. Rzeźnik M. nie mogąs nabyć 
bydlęcia zasupił skopów, a tak drogo, że mu 
funt miąsa wypadł na 75 fen. 

* Rogowo. Preparand nauczycielski Fran- 
ciszek Józeć Kaczmarek otrzymał na wniosek 
sw6j pozwołenie nazywania odtąd Hagendor 
fem. Szczęść Boże, bo łaski pewne! 

* Rynarzewo. Robotnicy przy sieszeniu 
potrawu znaleźii ciało ludzkie napsute. Oka- 
zało sie, że to były zwłoki mularza Hinea, 
który bez śladu zsgłnął przed 2 tygodniami. 
Był wielkim lubownikiem slkokolu i od nad: 
miara używania Śmierć poniósł. 

* Inowrocław. »Kujawski Bank Paree- 
lasyjnye sprzedał, odneśnie rozpareelował go- 
spodarstwo p. Luczaka w Perkowie pomiędzy 
gospodarzy pp. Wojeiesha Wiśniewskiego i 
Franciszka Kuranta w Perkowie. 

* Gostyf. Polieya poehwyeila 13 letniego 
uoznia szkolnego Janiekiego, który tak już był 
zręcznym, że wyciągał pieniądze z kieszeni. 
Znaleziono u niego kilkanaście różnych port- 
monetek. Bardzo rychło rozposzął to rzemio- 
sło złodziejskie. 

* Ostrów. Polowanie na Skalmierzycach 

i 

wydsierżawiła gmina p. Niemojowskiemu za 
Śliwnik za 370 mk. — Obszar 3200 mórg. 
Dotąd polowanie przynosiło 60 mk. rocznie. 

« Gdańsk. W Budzie steanej (Heubude) 
i w .Fialsga  nad..Wisłą zakazano dalszego 
przepływu tratew, które flissey spławiają. — 
Zaprowadzono tamże jak najostrzejsze Środki 
ostrożnoświ.  Podzielono chorych na cholerę 
na 3 oddziały tj. istoteie już chorych — po: 
dejrzanych i takish, o których jest obawa, iż 
się megą zarazić. W pierwszym oddzisle le- 
ży jeden-ehory — w drugim oddziale jeden 
podejrzany, a.47 fligaków znajduje się pod 
obserwacyą lekarską już 5 dni. Słomę ich 
spalono oraz ubiory — ish samych poddano 
desiafekcyi. -Zrewidowano ieh wydzieliny i w 
dwóch: znaleziozo bakeyle cheleryezne. Dozór 
nad nimi cddano obsładze męskiej. — Wła- 
dza poźąda ofert lekarzy i pielęgniarzy, aby 
się zgłosili do Kwidzyny. Główne stacye są 
w Silnie i Solea nad Wisłą, aby zapobiedz 
dalszemu szerzenia sie ehoroby przez Brdę do 
Odry. * Wszystkieh flisaków wywiozą parow- 
cem do Tezewa, a potem osebnym wagosem 
w strony rodzinne. (—) Grudziądz. U 
dwósh zaehorzalyeh flisaków stwierdzono eho- 
lerę szyztyeką. Szwedzkie kolegium handlo- 
we w Sztokholmie usnalo Prusy Zachodnie za 
dotkcięte eholerg i szwedzka władza lekarska 
zażądsła od rządu, aby w kilku miejacach wy- 
brzeża szwedzkiego urządzono stasye obser- 
wacyjne. Wobes dziś przedsiębrawych środ- 
ków ostrożności i doświadezeń lekarskich zie 
ma obawy, aby ta strassliwa zarsze szerxyć 
się mogła, jak przed wiela laty, gdy środków 
eehronnych nie znano, ale taż i od społeczeń- 
stwa zależy zapobieganie tejże ekorobie przez 
stogewne pożywienie i poddawanie się Ścisłe 
wszelkim przepisom oshronnym lekarskim. 

* Berlin. Pierwsza Spółka szewska ogło- 
sila konkurs skutkiem braku 100 tys. marek, 
Spółka ta otrzymała nawet zapomogę od rzą- 
du w sumie 10 tys. mk. Czy nazi szewey 

| nie miell czasem i w tej spółeg składek? 

* Warszawa. .>Koleżeństwo.« Pewien 
student uniwersytetu w cesarstwie, polak, w 
przejeździe za granieę dla dalszych studyów 
znalazł się na bruku warszawskim w kryty- 
eznem położeniu pieniężnem. Zbrakło mu mia: 
nowieie fanduszów na przejazd z Warszawy 
do «elu podróży. Miodsienise, dowkenale roz- 
winięty fizycznie, postanowił zapracować na 
dalam, drogą i w tym calu nejal się na pow 
mosnika muiarskiego na jednej z fabryk bu- 
dowlanysh przy ulisy Świętckrzyzkiej. W ze- 
szłym tygodnia przy wypłacie tygodniowej, 
student podniósł pieniądze zapraeowane i że- 
gnał się z kolegami przygodnymi, praeownika- 
mi. Mularze, w przypnazezeniu, że samka — 
którą otrzymał, jest zbyt szezupłą i niewystar- 
ezeją, bez jego wiedzy zebrali składkę. Mio- 
dzieniss opierał się przyjęcia zasiłku, którego 
rzessywiście potrzebował, mularze jednak wei- 
snęli mu pieniądze przemosą, mówiąe: »Jak 
pan będzie miał, to nam odeśle lub rozda. u- 
bogim.«  Dłażnik przyjął pożyczkę ze łzami 
wdzięeznośd w oezach i odjechał, żegnany na 
dworen przez grono byłych towarsyszów pra- 
ey. Daj Boże, aby tsk wszędzie pojmowano 
kołeżeństwo u nas, a Śmiać się będziemy ze 
wszelkich nepaśsi hakatystycznych. 

* Kalendarz. Fiątek, dnia 1 września rb. 
Idzigo op. Wsehód słońca o godzin. 5, minut 
11, zachód o godz. 6 min. 48 

Ruck w Tewarzystwach. 
* Lekcya Śpiewu Kółka śpiew. Tow. 

Młodzieży Polako-Katolickiej w Poznaniu od. 
będzie się w czwartek, d. 31 bm. wieczorem 
o godz. 9 w domu Kstoliekim. Zarząd. 

* Gniezao. Tow. organistów pod opieką 
św. Wojciecha na Gniezno i okolieg odbyło 
zebranie dnia 21 bm. w Gospodzie watrsemig- 
źliwości w Gnieźnie. Z powodu zleobesnosei 
prezesa i wiseprezesa, zagalł takowe o godzi- 
nie 2 sekretarz p. Henke. Na przewodniczą- 
eego obrano X. administratora Wasława Gie- 
burowakiego z Daszna. — Po odśpiewaniu 
pieśni: »Bogarodziea Dziewiea« i odezytaniu 

| protokóła z ostatniego zebrania uwładomił X. 
przewodniczący zebranych, że odezyt X. pod- 
kustoszego Siudzińskiego z powodu nagłych 
przeszkód urzędowych prelegezta, odbyć się 

nie moze. Odezyt ten odłożono do przyszłe- 
go zebrania. — Pan Drybański z Orshowa 
odezytuje z »Magister Cheralig«: Regulamin 
dla muzyki kościelnej, zatwierdzony przez Oj- 
ea św. Leona XIII, a wydany przez św. Kon- 
gregseya Obrządków na dniu 24-go września 
1894 r. de biekupöw. włoskieh«<. Nad odezy- 
tem tym wszczęła się ożywiona dyskusya, 
mianowicie nad środkami ku podniegłenin Śpie- 
wu ludowego. Następnie wygłosił X. Giebu- 
rowski odezyt na temat: »Czy Grzegórz Wiel- 
ki jest twórcą śpiewu gregoryańskiego?< Dy- 
rektor chóru tumskiege p. Gorzelaisski miał 
wykład z teoryi muzyki i to: »O akordzie 
septymowyrme. Sekretarz przeszytał, objaznił 
i uzasadnil trzy rezolucye, tycząee sig najbar- 
dsiej piekgeyeh spraw stanu organistowskiego. 
Rezolueye te po dłuższej dyskusyi przyjęto je- 
dnogłeśnie. X. przewodniszący odnawia wnio- 

sek dawniejszy, ażeby na przyszłe zebranie 

wszyscy ozłonkowie przynieśli spis wykona: 

nych w ostatnim kwartale w swych kußeio- 

lash utworów, pieśni lub prełudyi. Sekretarz 
stawia wniesek, ażeby po przyszłem zebraniu 

odbył się znów dowolny popis w grze orga- 

nowej. Oba wnioski przyjęto. Na członków 

zgłosili się i przyjęto pp. Zygmupta Rogoziń- 

skiego z. Targowejgórki, Władysława /C':ężkie- 

go ze. Stawu i Józefa Lipińskiego z. Trląga. 

Na zebraniu było obeenych: 1 człęnek hono- 

rowy, 13 czynnych członków i jako goście p. 

dyrektor Gorzelniaski I p. Janiszewski, orga: 
nist, z Żersik. Uniewinilo się 7 członków. 
Box mniewinienia nie przybyli pp.: prezes 
Jaziński z Witkowa, Jędrzejek z Imielna i 

Rytlewski z Graboszewa. Przyszłe zebrania 

odbędzie się 25 września rb. Na tekowem 
będą odezyty XX. Siudzińskiego i Gieburow- 

skiego oraz wykład p. Gorzelsiaskiego. Okrzy- 

kiem na cześć prelegentów zakończono zebra- 

nie, które wszystkich obeenych wielce na du- 
chu podniosło, o godzinie 5. 

A. B. Henke, sekretarz. 
EEE ENP RENTEN SIERO O | 

Obrena prawna. 
* Panu M. M. w Żninie odpowiadamy: 

Lokster obowiązany płacić komorne tylko 
w domu, w którym mieszka, a gospodsrz do 
odebrania komornego w. tym domu shaleźć 

sig musi. 
* Panu K. M. odpowisdamy: Skoro grunt 

pański stoi pod subkastą, nie wolno Panu 
sprzedać żywego i martwego inwentarza ani hur- 
townie zboża. 
EEE PORTO NEE TERRA 

Od Redakcyl. 
* Panu T. Surz. w Swierszynie. 

my, że jest niemcem. 

Aig Z ESA TE ISIE SED OS: ER SEZ 

Wiademese: handlowe 
Bpruwozdanie giołdowe 

Peznąń, dia 3l-ge sierpnia i806 a. 

Sądzi- 

Pożyczka niemiecka 3 i pół pro, . „ 100,40 = 
Połyczka pruska ukons. 2 t.pół pros. . 101,10 

die. & proa. «2: 89,980 
Liety saztawne pomnańskie 4 proc. 102,80 

deo. 8 i pół pron, 99,60 
Listy rentows poznańskie § £ pół proa.. - 99,50 . 

dio, &. prod... 16325; 
Renta włoska 4 pros. ar ira > 106,30 
Ausryncka senta złoża 4 pzoe. + . . 101,90 ,. 
Austryacks renta mebrma All, PROG + 2 y= z 
Listy sastawns kie & i poi proc, .  B5—, 
Renia wegleseke. złotą 4 prom us... | 87,70., 

froncurkis za 100 fr. + zur Bled 
Banknoty. ausiryackio za 100 ker . 83,80 
Bankeoty rosyjskie za 100 m  " S1EZ6 

Posen, dala 36 sierpnia 1805 + 
Wraedowe notowania etiejaktey komisri days: Wat 

są targu sbosowym.) 
Za 180. kilogramaów : 

sewas piekuy średni oc 

Prarie 17,680 7720|, 1686 
Żyło . . 13,90: 13,80 ‘11,30 
Jęwuień sory . 14,80 18,— 38,— 
Owe... ... „. . Me 1300 1888 

Poszaań, dnia 30 sierpnia 1905 ¥. 
(Urzędowe sprawozdanie targowa komisy! sargews; 

malasta Poznania). 

Inne artykuly, wyje niima ‘ces 
my, my. mr 

Roma saophows as 102 ki, 4 8,50 375 
Siang . . u By „re 450 
Ziezaniaki «0. ) 3;— 260 280 

ed lopask? “es '1 mig. 1,60: 1,40 150 
Wołewina © ad brscale: 1:50: 1,80- 1,40) 
Wisprzowize . 1,90 1,76 1,86 
Dielęcin= . 1,60 1,46 lbs 
Bkopowina "i 160 1,40 1,50 
Blonipa „«.)5-=, > i 2; 1,80 1,90 
Maslo. -: 2,80 2,40 8,80 

24} wołowy . 1,40 1,30 2,3% 
JA ka s * 8,— 2,80 2,90 

Głietda wrsatawska. dnia 90 sierpnia ri 
s, Zm 108 kilogramów. 

dobry towar średni towar pol. tenet 
najw. sejw. najw. najw. najw. male 
Sana ua cena eENA cena GRA 
mark, mark, zavk. myk. myk. we 

Pzzoaicz biała 1740 16,90 16,80 16,40 16,80 15,48 
ń żólia 17,83 16,80 16,70 16,30. 18,20: 15,26 

aa s « 14580 14,— 18,70 13,50 13,—= 18,86 
Jęczmień . „ . 14,== 13,50 13,30 12,80 12,8 12,86 
Owke. .... 1480 18,90 18,40 13,— 12,90 18,78 
Groch Wiżń.. 18,— 17,— 16,— 15,— 14,— IE— 
Guook meaty . 17,50 17,-- 15,80 14,80 14, — 18° 

Bydgosses, 20-g0 sierpnia rb. (Śprawozćesk: 
Isby, bandlowe}). Pszeniea 145—162. marek, = 
Żyto wedłe gasunku 110—130 marek. — Jeon 
mio podług gatunku.120—128 mwek, Tovum 
dla kgowaru —-O0— marek. — Groch us peieg 
—000— marek, do gotowania —000— saarak. = 
Owies 728-180 marek. 

Za wszelkie ogłoszenia i reklany 

Redakoya nie bierze żadnej odpowie 

dzialneści. 

| PETE ES 

Fabryka papierosów i tureckich tytue? 
s» WW U LEK A NI 5< 

x. F. 3. Komendziński w Drośnie 
zwwsóz Ssanownys: Amstorom tsskawg uwagy SE 

swoje papierosy i tuveckis tytonie, kates w wazyskiać 

główalejszych odaośnych bzudlach są de maty: « 



w 
Z 

Dnia 29-go sierpnia zasnęła w Bogu moja najkochańsza 
córka opatrzona kilkakrotnie św. Sakramentami 6. P- 

Władysława Cichocka 
w 19-tej wiośnie życia. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek o godz. 5 po południu 
a domu żałeby Grobla nr. 4, o czem donosi w smutku po- 
grążona 

matka. 

dedyma 
jeneraina ajentura I główny skład 

8. Zychliashi 
w Pozmamiu. 
w największym wyborze. ‚Or 

Bank Związku Spółek Zarobkowych 
w POZNANIU 

przyjmuje depozyta i płaci zaleinie od długości wypowiedze- 
nia 31/9, 4, 4), i 41/40/,, obliczając procent od dnia 
złożenia pieniędzy. kapitałów większych, płat- 
nych każdego czasu, oblicza 19/, niżej każdorazowego 
dyskonta Banku Rzeszy, wszakże nie niżej 31/90/e 

oleca sie do zaprqwadzenia kont czekowych na mocy 
p deponowanej gotówki, zwracając szczególną uwagę, że 

czeki płatne są bez wszelkiej prowizyi także w Berlinie, 
ia i ję listy zastawne, remtowe i wszelkie 

kupuje | sprzedaje papiery państwowe i giełdowe, 
ją pieniądze zagraniczne i wydaje przekaz 

Zmienia i akredytywy na wszystkie ważniejsze and shee 
pejskie i amerykańskie, [+439 

dyskentuje 
wydzierzawia 

weksle i udziela pożyczki na zastaw hipotek, 
kasetki w swym tresorze stalowym do prze- 
chowywania walorów i przedmiotów wartościowych. 

A Swiez weg e masło stołowe 
funt 1.30 m. 

Najdelikatniejsze masło stołowe f.1,40m. 
Masło do gotowania i pieczenia f. 1,0011,10 m. 

Świeże jaja mendel 60—75 fen. 
wszystkie gatunki sera po najtańszych cenach 

M. Miczyńska, 
(właściciel: Karól Piątkowski). 

Założ. 1872. płac Pietra 3. Telefon 658. 
specyaluy imteres masła, sera i jaj. 

Już w 3 dniach od 4 do Li września r. b. Fi 

BE 
ciągnienie rzeczywiście najkorzystniejszej 

en Ogólna wart. 

grane, małe : : 185000 marek. 
korzyść. 

Główna wygrana 

Kupować należy tylko te najlepsze losy 
po A m., II losów 10 m., porto i lisia 30 fen. 

W Poznaniu de nabycia u A. Giesienieckiego, ul. Sze- 
roka 8, J. M. Friedliindera, ul. Szeroka 13 i Gustawa 

ważać mależy|  ylżyckiej loteryi 700 z: 
wstawki, wielką 

wartość mk. 00000, 20000, 10000. 

Generalny skład Ferd. Schäfer, Düsseldorf. 

WER” Schuberta (Wihelm Hiibnner). 

39
57
59
34
 

e 
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Wyprzedaż! Wyprzedaź! 
HL. Dychtowicz. 

Handel bławatów, płótna, 
stołowizny i gotowej bielizny. 

Poznań, Stary Rynek 53/54 
(przy narożniku Jezuickiej ulicy.) 

Wskutek przebudowania i rozszerzenia handlu edłożyłem 
wielką ilość towarów celem uprzątnięcia i sprzedawać będę 
po znacznie zniżonych cenach. 

Perkale, zefiry, muéliny 
za metr 21, 30, 38, 45, 50, 58 fen. i t. d. 

Wełny gładkie, w kratkę i szkockie 
za metr 60, 80, 90, 95, 1.—, 1,25, 1.38, 1.45, 1.90 fen. 

i droższe. 
Skrzynię serwetek, obrusów, ręczników eto. 

cenach fabrycznych, 
Gotową bieliznę męzką, damską i dziecięcą. 

Dywany, firanki, portyery. 
Resztki bsjecznie tanio. 

52 

We wtorek, wieczorem o 

przeżywszy lat 61. 
z zakładu św, Józefa W ciężki 

T 
opatrzona Św. Sakramentami nasza ukochana matka é. p. 

EMILIA MICHALCZAK, 
Pogrzeb odbędzie się w piątek o godz. 4 

godz. 71/ą zasnęła w Bogu, 

m smutku pogrążone 
dzieci. 

Nasza kasa płaci 

płaca kasa nasza depozyt nawet bez 

SSOOCSSE HESS SOGSOVOIS HIS OGHOCIGOSF OOVSIGOCO 
od złożonych 

== oszczędności = 
41/ą procent za kwartalnem wypewiedzeniem, 
5 procent za półrocznem wypowiedzeniem, 
51/4 procent za rocznem wypowiedzeniem. 
Kto ma u nas depozyt złożony, a kupi grunt od nas, temu wy- 

wypowiedzenia. 
5 proc, hipoteki pierwszomiejscowe, w pierwazej połowie ceny 

kupna się obracające są u nas każdego czasu do nabycia, 

Adres: Bank Parcelacyjny, Posen, Vietorlastr. 12. 
92939085 

Wagi 

Zmaczki 
(kwitki) maetalowe do wypłat przy 

wybieraniu perek. 

do zboża ważenia po mak. 20,00 
+2 

Konwie 
do transp, mleka 20 Itr. po mk. 8,50 sztk, 

MGF franko "BU 
do każdej stacyi kolejewej. 

firma T. 
właśc. B. Ziętkiewicz - S.Mińcikiewicz. 

Poznań — Bazar. Telefon 565. 

eC a 

holenderskie 

poleca 

Otmianowski 

Bajecznie 

tanio ! rez SZĄ 
Dzieła 

| Adama | 
w 4 tomach. | 

Najnowsze wydanie zu- 
pełnie w pięknej ozdobnej 
oprawie w całe płótno ze 
złotemi i kolorowemi wy- 
ciskami. 

»Kto oszczędza w imię Bose, 
Bieda rzucać nim nie może 
I pegodną przyszłość mają 
Ce co grosz na grosz składają. « 

; t is „łasa Wzajemnej Pomocy 
E. G. m. u. H. 

Posen — Alter Markt 45 I p. 
przyjmuje do swej 

Kasy oszozedmeosei depezyta 
w każdej wysokości, już od 10 fen. 
pocz. i płaci proc. według umowy: 
3, 3 1 pół, 4, 4 i pół od sta. 

Na przesyłki pocztowe posylamy 
edvrotnie kwit. [3696 

Bank nasz pracuje na zasadach 
uczciwych i jest spółką z nieograni- 
czoną poręką, tem samem daje de- 
ponentom pewność meäliwie naj- 
większą. 
Redakom na obczyźnie 

osiadłym. osobne sie przy- 
pominamy. 

Ogröd 
artystyczno-handlawy 

Winiary p. Poznań 
poleca po bardzo 

umiarkowanych cenach : 

20000 tuji i różnych innych © 
kowiferów (3—7-letnich). 

15009 głogów do żywopło- € 
tów (Crathegus) 4—7-lewich § 

15000 medrzewi (larix)g 
4—10-letmich. 

12000 rozmaitych róż. 

Zamówienia przyjm. administ. 
St. Rudawski. 

Cena tylko 2 mk. 
Jest to najzupełniejsze 

i najtańsze wydanie dzieł 
nieśmiertelnego / naszego 

poety. 
Poleca i przesyła 

odwrotnie 

Fr. Ghocieszyński, 
Poznań-Posen. 
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£ingelührt in der deutschen u, a. 
© Beutel 202, Streudose 25%. Schachtel SAD 

Używany drylowmik 13), 
mir. szeroki, 19 rzędowe 
Floethera z regul. natychm. § 

j Utywany drylownik Zim- 
mermanna 2 mir. szeroki 
15 rzęd. 

bardzo tanio na sprzedaż 

Max Kuhl, 
fabryka maszyn, Poznań. 

„Britania“ 
Pierwszy poznański instytut 

przewozowy. 
Przewózka mebli. Spedycya. 

Opakowanie. Skład. 

Poznań, nl. Rycerska 33. 
MEWY Poleca się do szybkiego 

załatwiania pod korzystnemi warun- 
kami przeprowadzek w obrębie 
miasta i przedmieść z domu do do- 
mu, jak również na kolej, Przy 
dalszych transportach ró. 
wnież bez przeladowania. 

Spieszna przesyłka pakunków w 
mieście i w podróż, przedmiotów 
wszelkiego rodzaju, frachtowych i 
pospiesznych. 

Przyjmowanie na św. Łazarzu 
Prinzenstrasse 15. 

Z powodu przeprowadzki tanio 
na sprzeds3 pluszowe, (kopro- 
wy kolor), firany do jednego 
okna, eiemno-zieloue rypso- 
we firany do 2 okien, 1 duis 
wanua i ceber do prania, po- 
stument do parasoli itd, 
Lipowa ul. nr. 3, II p. na lewo, 

ŻONY 
z dobrej rodziny, poszukuje kupiec 
37 lat stary, prowadzący od kilku 
lat z powodzeniem własny interes w 
Poznaniu. (5485 

Panny w wieku 20 — 35 lat, 
z posagiem 10—15,000 marek, nie- 
chaj się z zaufaniem zgłoszą z do- 
łączeniem fotografi pod lit. E. M. 
2. 1805 haupıpostlagernd Posen. 

Dyskrecva za 'ewniona,* *'* 

s; Kupiec,” 
mający lat 26, chcąc otworzyć wła- 
sne przedsiębiorstwo, szuka na tej 
drodze 

towarzyszki życia. 
Panny, posiadające odpewiednie 

kapitały, zechcą oferty nadesłać do 
ekspedycyi Wielkopolanina pod nr. 

Dyskrecya rzecz honorowa. 
Anonimy wyprasza się, 

Gospodarstwo 
5 mórg wielkie z masiw budynka- 
mi. nad szosą, we wsi Polskich 
Oledrach pod Koźminem, wraz 
z żniwem zaraz tanio do sprzeda- 
nia. Szkoła w miejscu, nie daleko 
do kościoła, okolica zupełnie pol- 
ska, budynki nowe, rola przy bu- 
dynkach położona. Kupujący może 
także 10 mórg gmińskiej roli za- 
dzierżawić, która także przy gospo- 

2 | darstwie jest położona. 
Bliższej wiadomości udzieli wła- 

ścicielka [5378 
K. Stachowska, 

w Koźminie (Koschmin). 
Zmaczek na odpowiedź . załączyć. 

Ogrodnictwo 
na sprzedaż 5 mórg dobrej wa- 
żywnej ziemi, także z kompletnem 
watywem, 200 okien inspektow., 
dom mieszkalny z 5 komornikami, 
tuż przy Poznaniu. Zgłoszenia pi- 
śmienne do ekspedycyi Wielkope- 
lanina pod nr. 5568. 

Min śm M A dA. Br dir l Bin 

Gościmiec 
do wydzierżawienia od 1 paźdz, o5 
w Dom. Głuchowo p. Czempiń 
nad szosą; szkoła i kościół w miej- 
scu. Zgłoszenia z podaniem wysok, 
dzierż. przesł, należy do 15 września. 

VIIISTIIIYILT 

iBaczmość! 
Bronki za drylem 
6-polowe, oena 25,00 mk. 
4-polowe, = 18,00 mk. 

calkie ze stali pod gwarancyą na 
sprzedaż, O wczesne zamówienie 
uprasza ; 

A. Szczerbowski, 
fabryka narzędzi rolniczych. 

Chomencice p. Konarzewo. 

Sieci, slepy, 
akraydiaki 

gotowe po najtańszych cenach, 

Seheding-Bitéimer, 

teraz Bushoika, 
Poznąń, ulica Szewoks nz, 18 

Br in so 
Karty czarnoksięzkie 

sławnego Bosco 
czyli sztuka odgadywania myśli i 
przepowiadania każdej osobie ile ma 
lat, ile pieniędzy przy sobie, tudzież 

Miły sposób spędzania czasu 
w każdem towarzystwie. 

Cena 30 fen. 
z franco przesełką 85 f., 

Prawdziwe 

karty wróżbiarskie 
słynnej 

kabalarki Le Normand. 

Wesoła gra towarzyska. 

Karty te pięknie kolorowane 
w eleganckiej teczce, są takie same, 
jakiemi słynna kabalarka przepowie- 
działa wzniesienie się i upadek Na- 
poleonowi I, wielu monarchom itd. 

Do kart tych dodane jest dokła- 

dne objaśnienie, jak ich używać. 

Cena 75 f., 
z franko przesyłką 85 f., 

EMW Kto nadeśle I mk. otrzy- 

ma obie te gry towarzyskie franco. 

Poleca i przeseła odwrotnie 

Fr. Chocieszyński, 
Poznań — Posen. 

Wiekwe i mniejsze 

gospodarstwa 
oraz folwarki do parcelacyi się 
nadające, kupuję każdego czasu i 
proszę o zgłeszenia. 

Adres: Łepińsizi, Kestem. 

Mniejsza kamienica 
w głównej części miasta jest na 
sprzedaż. Zgłoszenia piśmienne 
przyjmuje ekspedycya Wielkopola- 
nina pod nr. 5552. 

Strzelec poszukuje 

polowania na kuropatwy 
na 2—3 tygodni przy wolnem utrzy- 
maniu i strzałowe. Postlagernd 
Lissa i P. N. 88. [5546 

Potrzebni od 1. paźdz. urzę 
dnik gosp., kawal, na 800 mrk. 
na większy majątek, kucharz 
kawal. na 600 mk. i 50 mk. pra- 
nie, służący żon. na 300—360 
mk. i dep. do hrab, kucharz 
żon. na 300 mk. dep. 
Pośrednik posad dla urzędników g. 
nauczycielek i oficyal. dwerskich, 
Franciszek Niedzielski, 

Poznań — Posen, Bickerstr. 7. 
Telefon No. 1036. 

Dzielnego 

kowala 
egzaminowanego w kuciu koni, 
przyjmie zaraz na stałe zatrudnienie 

Posener Mórtelwerke, 
ulica Wilhelmowaka nr. 7. 

| orty er (stróż dom.) 
Z ZAW. Ogro- 

dnik żon. z 1 dzieckiem pragnie 
przyjąć miejsce od 1. 10. 05. 

Zgłoszenia 
‘J. Napierała, Poznań. 

Teaterstr. 2. 

Potrzebne od 1. 10. br. gespo- 
dymie, kucharki, pokojowe 
praszki, niańki i panaa do 

pomocy gospodyni na wysoką pensyą 
Barbara Jaks, 

»Stellenvermittlerin«, 

Podgórna ul 10-a. 

Owczarz 
potrzebny przy wysekiem wynagro- 
dzeniu, od 11 listopada 1905 r. 

Zgłoszenia przyjmnje [5573 

Dominiam Knczwały 
p. Culmsee. W. Pr. 

3 pomścników krawieckich 
na stałe zatrudnienie i wysoką płacę 

oraz ucumin przyjsiie 
Józef Wiza w Kcyni. 
SEAL Ss IED 

Potrz. 3 gospedymie na 80 do 
100 t, 2 pisarzy na 300—400 
mk, służący k. na 904, kun 
charz, ekomoma. Pośred. posad 
"Tylko adr: Władysł. Karwat, 

Posmaań — Posen, Biickerstr. 4. 

Gzeladnik młynarski 
licz. 26 lat, posz. miejsca na dobry 
wiatrak lub na wodny młyn. i 

Zgłoszenia przyjmuje ekspedycya 
Wielkopolanina pod nr. 5566, 

Poszukuje zaraz 

panienki 
do wyręczenia pani, a także aby w 
bufecie zastąpić mogła. Zgł. piśm. 
do eksp. Wielk. pod nr. 5567. 

Elegancka 

pokojówka 
i wykwintna kucharka 

w. młodszym wieku potrzebna od 
1. października do większego domu. 

Zgłeszenia przyjmuje ekspedycya 
Wielkopolanina pod nr. 5563. 

Miedy [5571 

pomecnik ogrodniczy 
potrzebny od 1 paźdz. do ogrodu 
pałac. w Dobrojewie. 

Zgłoszenia piśm, przyjmuje 
Jechorek, ogrod. 

Do Mur. Geośliny 
potrzebny 

organista 
od 1. 10. 05. Żonaty ma pierw- 
szeństwo. [5531 

Od 1-go października r. b. za- 
wakuje w Buku posada 

dyrygenta muzyki 
i orgamisty. Stałej pensyi 1000 
mrk, oprócz akcydensu. Osobiste 
zgłoszenia przyjmuje 

Ks. dr. Burzyński, 
w Kościanie. 15530 

Pisarz 
młody z 2-letnią prakt. potrzebny 
od 1. 10. 05. Znajomość prow. 
rejestrów gosp. pożądana. Pensya 
300 mk. Kopie świadectw i wła- 
snoręcznie pisany życiorys nadesłać 
do Dom. Pszów — Pschow 
Kr. Rybnik O. 8. [5488 

pomocnik hanól. 
zręczny ekspedyent, znajdzie u mnie 
miejsce evtl. zaraz. ]5537 

A. Masurkiewiez, Torus, 
Handel win i delikatesów. 

Osobiste przedstawienie się ko- 
nieczne. 

Dom. Skąpe 
pod Strzalkowem poszukuje zaraz 
lub od 1. 10. 05 sdatnego 

mączkarza 
na wysokie zasługi i deputat. Świa- 
dectwa pożądane. [5535 

Poszukuję zaraz unocnego 

RE UCZNIA 
z debrej familii, chcący się w wię- 
kszej raleczarni, urządz. z najnow- 
szemi maszynami parowemi i elektr. 
(sakze i w kontorze) wyuezyć male= 
czarstwä. Ładna okolica. 

Zgłoszenia przyjmuje [5572 

Direktor Ziomke, 
Dampfmolkerei. 

Ziegenrüsek a. Saale i. Thür. 

UCZNIA 
poszukuje [5564 

R. Hoffmanna, mistrz szewski. 
Św. Marcin nr. 54. 

2 uczni 
poszukuje zaraz piekarnia 
A. Sobkiewiez, Poznań W. 6 

ul. Cesarza Wilhelma 37. 

UCZNIA 
przyjmie zaraz do handlu kolonial 
nego i destylacyi A 

N. Synorack!, Kcynia: 
(Exin). 

Mieszkania 
w nowej kamienicy przy ul. Kwia- 
towej o 2, 3 i 4 pokojach, war- 
sztaty są od 1. 10. 05 do wynaję- 
cia. Bliższe wiadomości udzieli 

Jan Markowski, 
Długa ul. 3, I. [5574 

GBOBLA 6, 
NOWY DOM. 

4 pokoje, kuchnia, łazienka, przyn. 

675 mk. 3 pokoje, kuchnia, łazienka, 

przynależyt. 550 mk, 2 pokoje, ku- 

chnia, pokój dla służącej 390 mk. 
od 1 paźdz. do wynajęcia. 

2 pokoje i kuchnia II p pray 
ul. Nowej oraz próżny 

pokój i komurka do wyn. Zapyt. 
ul. Fryderykowaka nr. 2 I ptr. 

Mapa 
Wielk. Księztwa Poznańsk. 
zawiera wszystkie miasta, wsie, 8208y, 
koleje, drogi, jeziora, rzeki 1 t. d 

Najdokładniejsaa ze wszysi- 
kich. — Cena 1,30 zak. z fr. 
przesełką. > 

Poleca i przeseła odwrotnie 
Fr. Chocieszyński, 

Poznań — Posen, 

Ee Nasadem | drukiem Hr. Obecieszyńskieące w Poaaxniu. -— Badaktw sdpowiedzialny J6nef Ssmyi w FPoszania. 
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